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ZSRR Ostoją Pokoju
Artykuł Przewodniczącego KC PZPR B. BIERUTA

z__  4 — 1. n. Inrlnnan __ 7PTO
zabezpiecza odtąd trwałość władzy ludo 
wej, jej niezaprzeczone zwycięstwo.

pi-
Lu-

W BYDGOSZCZY
Bydgoszcz, 5 listopada 

Doniosłe są chwile, w których do Byd. 
goszczy zjechali delegaci Stronnictwa De 
mokratycznego na V Zjazd Wojewódzki 
Okręgu Bydgoskiego. Realizacja Planu 
6-letniego, reforma systemu pieniężnego, 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni polsko.Ra 
dzieckiej, II Światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju — oto wydarzenia, którymi 
żyje naród polski i którym wiele miej.

holmskim, która — jak wiadomo — zgro 
madzila pod tym apelem 18 milionów pod 

... . ■ — , w tym, 
że zbieranie podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim było wynikiem planowej 

' 1 
■ zawodnictwo robotnicze, listy, podarunki, 
wypowiedzi z okazji 70-lecia Towarzysza 
Stalina były niezrównanym, potężnym, 
impulsywnym wyrazem uczuć dla wiel­
kiego geniusza, nauczyciela i wodza 
mas pracujących, zwycięskiego pogrom, 
cy faszyzmu i obrońcy pokoju, wyrazi­
ciela ludzkich tęsknot do wolności, 
twórcy nowej epoki socjalistycznej.

Inicjatywa robotników huty „Pokój" 
po raz trzeci poruszyła całą niemal kia. ! 
sę robotniczą do nowego czynu produk­
cyjnego, poświęconego 33 rocznicy Re­
wolucji Październikowej. Nazwa zakla. | 
du, który wystąpił z inicjatywą współ­
zawodnictwa, miała raczej znaczenie sym 
boliczne. Tym niemniej sprawa pokoju 
wiąże się niewątpliwie z tym nowym 
zrywem polskiej iklasy robotniczej i nie- I 
wątpliwie kojarzy się ona jak najściślej 
w myślach i uczuciach milionów robot 
ników. podejmujących coraz nowe zobo. 
wiązania produkcyjne, z wielką Rewolu­
cją Październikową 1 z narodami ZSRR, 
które tej rewolucji dokonały. Coraz ja­
śniej bowiem i dobitniej polskie masy 
pracujące wespół z setkami milionów lu. 
dzi na całym świecie — zdają sobie spra 
wę, że w obecnej sytuacji międzynaro­
dowej czołową silą 1 ostoją w walce o 
pokój Jest ZSRR i Stalin.

Wydarzenia międzynarodowe rozgrywa­
ją się. dziś Jak gdyby na otwartej see. 
nie przed oczami całego świata. Po 
stronie imperialistycznej scena ta przy, 
pominą teatr kukiełkowy, w którym rt-~ 
Żyser porusza marionetki — poszczegól-

Ciąg dalszy na str. 4.

Rozumiały lub co najmniej odczuwały pisów. Różnica mieści sic tylko
instynktownie, że zjednoczenie wzmac­
nia rolę kierowniczą, znaczenie i aulo-. aMv»uv.mO»«. -- -
rytet klasy robotniczej i Jej partii, że .akcji organizacyjnej, podczas 
zjednoczona partia, która uwolniła się I 
od obcych, oportunistycznych elemen. । 
tów prowadzi naród nasz śmiało i pcw- 
nie naprzód — do socjalizmu.

Drugim momentem o większym je­
szcze rozmachu i napięcu był „Czyn 
Stalinowski** współzawodnictwo z okazji 
70-lecia urodzin Tow. Stalina. Nowe w 
tym czynie było to, że klasa robotnicza 
porwała za sobą szerokie masy chłop­
stwa pracującego, młodzieży i kobiet. 
Masowość tego porywu da się porównać 
tylko z akcją podpisów pod Apel. Sztok-

3 listopada 1954 r.
Przewodniczącego 

Bieruta pt. „ZSRR
KC

Defilada
WARSZAWA (PAP) Numer 44 (104) 

ima „ OTrwały Pokój, o Demokrację 
dową!“ — z dnia 
mieszczą artykuł 
PZPR Bolesława 
Ostoją Pokoju“.

Artykuł ten podajemy poniżej w pel. 
nym tekście.

Na wiele tygodni przed 33 rocznicą 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej polscy hutnicy z huty „Po. 
kój“ podjęli pierwsze zobowiązania, aby 
zwiększeniem produkcji uczcić tą naj­
wybitniejszą w dziejach ruchu robotni­
czego datę.

Od 2 lat współzawodnictwo produkcyj. 
ne jako forma ustosunkowania się mas 
robotniczych do najważniejszych wyda­
rzeń politycznych, społecznych i między 
narodowych podejmowane jest przez pol­
ską klasę robotniczą za przykładem ro. 
botników radzieckich. Dopiero od dwóch . 
lat, to znaczy od chwili przygotowań do । 
I Kongresu Zjednoczeniowego Partii 
współzawodnictwo tego rodzaju występu­
je jako ruch ogarniający całą niemal 
klasę robotniczą.

Jest to więc u nas zjawisko w ta­
kiej skali nowe i stopień nasilenia 
odzwierciedla niewątpliwie stopień nara 
stania świadomości politycznej w szero­
kich masach robotniczych. Na szeroki 
rozwój współzawodnictwa pracy, którym 
żyje cała polska klasa robotnicza, wy. 
warły wpływ trzy doniosłe momenty.

Pierwszym momentem było zjednocze­
nie polskiego ruchu robotniczego. Nigdy 
przedtem klasa robotnicza w Polsce nie 
przeżywała takiego napięcia uczuć, jak 
ta, które wyraziło się w „Czynie Kon­
gresowym0 przed dwoma laty. Po 60 la. 
łach rozbicia politycznego, uprawianego 
r, występną zaciekłością przez prawicę 
PSS, klasa robotnicza zjednoczyła swe 
siły trwale i na zawsze w warunkach 
władzy ludowej. Masy robotnicze czuły 
1 rozumiały, że to właśnie zjednoczenie

MOSKWA (PAP). Dnia 7 listopada br. 
w 33 rocznicę Wieikej Socjalistycznej 
Rewolucji Pażdz ernikowej odbędzie 
się na Placu Czerwonym defilada wojsk 
garnizonu moskiewskiego. Defiladę od- 
bierze Marszałek ZSRR Bud enny.

Defiladą dowodz'ć będzie generał 
Artemiew.

Tradycyjna manifestacja ludności w 
dniu święta październikowego rozpocz- 
nie się o godz. 11 rano.

Maurice Thorez

GENEWA (PAP). Jak donosi „Huma- 
ni'te" w stanie zdrowia sekr. generalne­
go Komunistycznej Partii Franc,! Mau-1 
rice Thoreza nastąpiła dalsza poprawa.

Centralna akademia 
Stronnictwa Demokratycznego 
dia uczczenia 33 rocznicy

waps-zawa (tel wł.) W gmachu CK SD odbyła się w ub. sobotę centralna 
kY^mia 7d ku uczczeniu 33 Rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej. Na 

a ' hv.f nrzedstawiclele władz centralnych Stronnictwa na czele z
wTdn PCK wicemarszałkiem Wacławem Barcikowskim, wiceprzewodniczącą 

p Fueenia Krassowską, amb. IK Wende 1 prok. Jackiewiczem, przed,
suwideum* Komitetu Stołecznego i Komitetów Dzielnicowych oraz członkowie 

kól z terenu Warszawy.
Uroczystość zagaił przew. Stół. Komite­

tu kol. Stanisław Beniger.

Referat poświęcony Wielkiej Rewolucji 
wygłosiła wicemin. Krassowska. Mówczy 
ni scharakteryzowała znaczenie Rewolu-

Chiny mają obowiązek _

pomóc ŚCorei
PEKIN fPAP) Aaenc!a Nowych Chin I OsfaMie wydarzenia Jeszcze bardziej 
PEKIN (PAP). Agencja Nowycn zdem<„kowa^ nikczemny cha

rakter ImperlaNzmti amerykańskiego. 
Historia dowodzi, że losy Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej i 
Ch n są ściśle ze sobą związane. Jedno 
państwo nie może się bronić bez po­
mocy drugiego.

Naród chiński powinien pomóc naro­
dowi koreańskiemu w jego walce prze­
ciwko Ameryce, nie tyćko na podstaw.e

opubukowała wspólne ośw.adczen e 
parli: demokratycznych Ch.n. W oiw.ad 
czemu tym czytamy:

,,Agresywne dziania imperialistów 
na których czele stojq USA, stanowią 
poważną groźbę dla bezp.eczeństwa 
Chin. Cały naród chiński uważnie śle­
dzi agresywne dzia-rania USA w Korę! 
oraz agresywne akty, które zna.azły 
swó wyraz w pogwałceniu lądowych, 
powietrznych i morsk.ch granic Chin.

Agresywne dążen a mper.alisiów n.e 
znają granic. Unia 25 czerwca b< im- 
periaiiści amerykańscy rozpoczął: agre­
sywna wojnę w Korę;. Zamierzają oni 
nie ty?ko zniszczyć Koreańską Republ;- 
ką Ludowo-Demokratyczną, lecz chcą 
anektować Koreą, wtargnąć do Chin, 
zapanować nad Azją i zdobyć cary 
łwiah

rza Wojewódzkiego kol. posła Witolda 
Wenclika i kol. Lucjana Tatomira z Gdan 
ska, Sekretarza Wojewódzkiego kol. Leo. 
na Szestakowskiego i Z-cę Sekr. Woj. 
kol. Jana Bogackiego z Katowic, kol. 
Franciszka Sękowskiego z Koszalina. koL 
Tadeusza Datko z Opola oraz kol. red. 
Bolesława Nenckiego z Poznania, jak 
również przodowników pracy 1 racjona­
lizatorów — członków SD, a dalej wszy.

l7 Zjazdu Delegatom Stronnictwa Demokratycznej 
goszczy.

sca w swoich obradach poświęca także 
V Wojewódzki Zjazd Delegatów SD Okrę 
gu Bydgoskiego.

W pięknie udekorow'anej sali Pomorskie 
go Domu Sztuki zjazd otwiera i obrady 
zagaja Przewodniczący WK kol. mgr Ta. 
deusz Esman. Wita Jak najserdeczniej — 
wśród gorących oklasków — przedstawi­
cieli Władz Naczelnych Stronnictwa De. 
mokratycznego — Wiceprzewodniczącego 
Rady Naczelnej Stronnictwa Demokra­
tycznego kol. posła Stefana Brzezińskiego 
Zastępcę Sekretarza Generalnego Stron.

..JO m Bl/d~ 
(Foto - IKP)

stkich delegatów z terenu woj. bydgo­
skiego, z wszystkich Powiatowych i 
Miejskich Komitetów SD oraz Kół w 
liczbie 379.

W swoim przemówieniu wstępnym Przo 
wodniczący WK podkreślił, że w zjeźdzle 
po raz pierwszy blorą udział koleżanki 
1 koledzy, którzy w ciągu kilku ostatnich 
miesięcy włączyli się do Stronnictwa De. 
mokratycznego z b. Stronnictwa Pracy.

Przewodniczącym Zjazdu wybrano jed. 
nogłośnle Przewodniczącego Miejskiego

cji Październikowej jako zwrotnego pun 
I ktu w dziejach ludzkości i początek no- 
I wej epoki. Wielkie idee rewolucji od. 
niosły zwycięstwo w Związku Radziec­
kim i zwyciężają w krajach demokracji 
ludowych oraz w masach ludowych na 
całym świecie, które mobilizują się wo. 
kół Związku Radzieckiego w walce o po 
kój i międzynarodowe bezpieczeństwo. 
Wiceminister Krassowska omówiła osią­
gnięcia ZSRR podkreślając, że doświad. 
czeniom Związku Radzieckiego kraje de­
mokracji ludowych zawdzięczają swoje 
zwycięstwo. Związek Radziecki stanowi 
realną silę, która zdolna jest zabezpie. 
czyć pokój. Okrzykiem na cześć Genera­
lissimusa Stalina, Prezydenta Bieruta, na 
cześć Związku Radzieckiego i Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej zakończyła wicemini­
ster Krassowska swój referat

Po referacie zebrani uchwalili jedno­
myślnie rezolucję, w której m. In. czy. 
tamy:

33 lata dzieli świat od dnia, w którym 
ręce robotników piotrogradzkich obróciły 

. j koło historii rozpoczynając dzieło bu-
swego obowiązku moralnego. i rzenja SySlemu despotycznego ucisku i

Udzielenie pomocy Korei odpowie- I niewoli w swojej własnej ojczyźnie 1 pod 
Ha równeż interesom całego narodu i nosząc pochodnie wolności przed wszyst. 
da rown.ez ime I kjm. luflami g|ObU ziemskiego. Wielka
chińskiego I wynika z konieczności sa- । Rewolucja październikowa dokonała pier 
moobrony. Ratować swego sąsiada | wszeg0 a]e zasadniczego wyłomu w bary 
to znaczy ratować siebie samego. Po-|kadach zbudowanych przez uprzywilejo- 
—»o«6e ~ „
mu, aby bron.ć naszej ojczyzny, I Ciąg dalszy na sir. 4.

Ogólny midok na salę Zjazdu

nictwa Demokratycznego 1 Członka Ko­
mitetu Politycznego CK SD kol. posła 
Zygmunta Moskwę oraz Członków Sekrc. 
tariatu Generalnego kol. kol.: red. Wie­
sława Choińskiego i Henryka Cymerma. 
na. Wita delegacje innych Wojewódz. 
kich Komitetów, a mianowicie: Sekreta.

Stronnictma Demokratycznego.
(Foto - IKP)

Komitetu SD w Toruniu 1 Wiceprzewodnl 
czącego MRN w tym mieście, koL Jana 
Borka.

Kol. Borek, obejmując przewodnictwo, 
dziękuje za zaufanie delegatów i przed, 
stawia zjazdowi porząd k obrad składa. 
Jący się z 14 punktów.

Prezydium Zfazdu
Do Prezydium Zjazdu weszli wyżej wy- | Za stołem prezydialnym zasiedli, ser. 

mienieni członkowie Władz Naczelnych................................“
Stronnictwa Demokratycznego. Zastępcą 
Przewodniczącego Zjazdu został koi. Sta. 
nisław Chełminiak, rzemieślnik z Inowro 
cławia. W skład Prezydium weszli rów. 
nież posłowie z terenu woj. bydgoskiego: 
Sekretarz Wojewódzki SD kol. poseł Eu­
geniusz Czechowicz oraz kol. kol. posło. 
wie: Janusz 
Trzebiński oraz 
told Wencllk.

Do prezydium 
niego aktywistę 
cego WK w Bydgoszczy kol. Leona Sze. 
stakowskiego z Katowic.

Szalkowski i mgr Henryk 
z Gdańska kol. pos. Wl-

powołano takie dlugolet
1 byłego Przewodniczą-

decznie witani oklaskami, przodownicy 
pracy: kol. kol. Wanda Musiał, introliga 
torka z Włocławka, dwukrotnie nagrodzo­
na dyplomem uznania, kol. Stanislaw Ma 
tusiak, monter z Chodcza, który w dro. 
dze awansu społecznego został kierownl 
kiem radiowęzła, kol. Aleksander ZujeW- 
skl, nauczyciel z Bydgoszczy, oraz koL 
Korneliusz Blędzki, drukarz z Torunia, 
który osiągnął 140,5 proc, normy I w dro 
dze awansu społecznego został kierownl. 
kiem działu maszynowego.

Do Prezydium weszli dalej: aktywiści 
Stronnictw z bliższych i dalszych ośrod 
ków województwa, a mianowicie: jak*
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WOJEWÓDZKI ZJAZD DELEGATÓW 
STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO W BYDGOSZCZY 
Sekretarz Zjazdu knl. Ba ees I — I — w— “ S — S__ . • —.Sekretarz Zjazdu kol. Józef Chmielewski. 
Jako zastępca sekretarza zjazdu kol. Lu­
cyna Stokowska, oraz koL kol. Franciszek 
Janas z Janowca, Franciszek Górzyński z 
Wąbrzeźna, Zofia Lewandowska z Mogil­

na. Zenobia Łozińska z Inowrocławia, 
red. Kazimierz Małycha z Bydgoszczy,

prof. Jerzy KemeI. , Torunja, Konstanty 
Roszczynlała z Grudziądz* J Stanisław 
Szpera z Wyrzyska.

Wybrano komisją mandatową w skła­
dzie kol. kol. Brunona Motylewskiego z 
Bydgoszczy, Jana Pawłowskiego z Bród- 
nicy i Marii Bonnówny z Bydgoszczy.

Telegramy gratulacyjne
Odczytano depeszę od przewodniczącego 

Centralnego Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego, wicemarszałka Sejmu U- 
stawodawczego kol. Wacława Barcików, 
•kiego treści następującej:

„NIE MOGĄC ZE WZGLĘDU NA 
ZAJĘCIA SŁUŻBOWE PRZYBYĆ O- 
SOBISCIE NA V WOJEWÓDZKI 
ZJAZD DELEGATÓW STRONNIC­
TWA demokratycznego prze. 
SYŁAM TĄ DROGĄ WSZYSTKIM 
KOLEGOM NAJSERDECZNIEJSZE 
Życzenia pomyślnych obrad i 
dalszej owocnej pracy dla 
DOBRA POLSKI LUDOWEJ".

WACŁAW BARCIKOWSKI

M1N- DR TADEUSZ MICHEJDA, 
WICEPRZEWODNICZĄCY CK SD 
I CZŁONEK KOM. POLITYCZNEGO 
NADESŁAŁ DEPESZĘ, w której 
WYRAŻAJĄC ZAL, Zr NIE MO­
ZĘ WZIĄĆ UDZIAŁU W ZJEZDZIE 
Z POWODU CHOROBY. ZYCZY MU 
OWOCNYCH OBRAD.

(Nagrody dla przodowników pracy 
i racjonalizatorów

Nastrojowa była chwila wręczania przez 
Przewodniczącego WK SD kol. mgr. Es- 
marfk nagród przodownikom pracy 1 ra­
cjonalizatorom — członkom SD. Nagrody 
otrzymali kol. kol.: Korneliusz Błędzkl 
1 Stefan Kucharski z Torunia. Eugeniusz 
Frąckiewicz I Wanda Muslał z Włocławka 
Stanisław Laskowski z Inowrocławia, Fe 
liks Rozmarynowicz z Unisławla oraz A. 
leksander Zujewski, Tadeusz Jabłoński,

Wykonanie zobowiązań 
produkcyjnych w związku 

ze Zjazdem

Wincenty Kuraszklewicz 1 Konrad Bra- 
kowski z Bydgoszczy.

Imieniem nagrodzonych przemówił przo 
downlk w pracy oświatowej kol. Alek, 
sander Zujewski, zgłaszając równocześnie 
szereg wykonanych zobowiązań produk­
cyjnych oraz zobowiązań w zakresie pra. 
cy społecznej, podjętych w związku ze 
Zjazdem.

o roli pracy SD, o współpracy z ZMP, u 
konieczności należenia wszystkich człon­
ków SD do TPPR i wreszcie o obowiązku 
szkolenia ideowego działaczy rzemieślni­
czych.

Wypowiedzi dyskutantów podsumował 
poseł Moskwa, który podkreślił, że dy. 
skusja była b. obszerna 1 głęboka 1 wy­
kazała wielką troskę delegatów S. D. 
woj. bydgoskiego o to wszystko, co się 
dzieje, aby się działo Jak najlepiej.

— Nie wolno nam zamykać się w cia­
snych ' 
z nas 
co się

kręgach kół ezy komitetów, 
jest współodpowiedzialny 
dzieje w Polsce, na całym

Każdy

iwie.

W chwili, gdy plszemy te słowa poseł 
Moskwa przemawia w dalszym ciągu.

Zjazd trwa.

Telegramy z życzeniami nadeszły także 
z Wojewódzkich Komitetów w Kiel­
cach, Olsztynie, Lublinie, Opolu 1 Zielo­
nej Górze oraz od kol. posła Pawła Du­
biela z Chorzowa.

Referaty zjazdowe
Na trybunę wchodzi Sekretarz Woje, 

wódzki SD koL poseł Eugeniusz Czecho­
wicz dla wygłoszenia referatu polityczne 
<o.

Referat sprawozdawczo , organizacyjny 
wygłosił Z-ca Sekretarza Wojewódzkiego 
kol. Zbigniew Wrochno.

W referacie tym kol. Wrochno przepro. 
wadził analizę dotychczasowej działalno­
ści Stronnictwa Demokratycznego na te­
renie woj. bydgoskiego. Poza zagadnie, 
nlami wewnętrzno-organlzacyjnymi refe­
rent poświęcił wiele miejsca działalności 
zewnętrznej Stronnictwa Demokratyczne, 
go, a zwłaszcza udziału w akcji Obrony 
Pokoju, działalności społeczno-zawodo­
wej, pracy na terenie Rad Narodowych 
1 działalności na odcinku rzemiosła.

W świetle oceny dotychczasowej dzia­
łalności Z-ca Sekretarza Wojewódzkiego 
podał wytyczne przyszłej wzmożonej pra 
cy. która umożliwi wykonanie poważ, 
nych zadań politycznych, stojących 
przed Stronnictwem.

Po referatach wysłuchano sprawozda­
nia przewodniczącego Komisji Mandato- 
wej kol. Motylewskiego.

Imieniem Wojewódzkiej Komisji Re. 
wizyjnej sprawozdanie złożył jej prze­
wodniczący kol. Feliks Trot, wnosząc o 
udzielenie ustępującym władzom woje­
wódzkim absolutorium.

Kolejno wybrano Komisję . Matkę. 
Skład jej jest następujący: kol. kol.: Ma 
rian Piwlński z Chełmna, (przewodniczą, 
ey), Stefania Ossowska z Tucholi (wice­
przewodniczący), przedstawiciel CK SD 
kol. Henryk Cymerman, przedstawiciel 
ustępujących władz wojewódzkich i Kie. 
równik Wydziału Personalnego WK

i kretarz Wojewódzki ko!, poseł Eugeniusz 
Czechowicz, oraz kol. koL Antoni Kry­
stal — Aleksandów Kujawski, Kamiński 
— Brodnica, Bernard Przybylski — Byd 
goszcz, Andrzej Konieczny — Chojnice, 
Leon Jankowski - Grudziądz, Stanisław 
Zawierucha — Inowrocław, Nikodem 
Grywacz — Lipno, Zofia Lewandowska 
— Mogilno, Jerzy Frankenstein — Sępól­
no, Ludwik Krzyżanowski — Swiecle, 
Józef Woźniak - Naklo, Adam Przybyła 
- Toruń, Andrzej Malinowski — Wą­
brzeźno, Władysław Majchrzak — Włoc­
ławek, Stanisław Szpera - Wyrzysk, Mle 
ezysław Różewicz - Szubin, Bronisław 
Sluchnińskl - Żnin 1 Józef Migaj - Ry.

w skład Komisji RezolucyjneJ weszli 
kol. kol.: prof. Aleksander Wilkoszewskl 
• Torunia Jako przewodnfczący, red. 
Wiesław Choiński jako przedstawiciel 
CK SD, a dalej kol. kol. mgr Tadeusz 
Esman, poseł Janusz Szałkowski, poseł 
mgr Henryk Trzebiński, red. Kazimierz 
Małycha, inż. Edward Sokołowski z Włoe 
ławka, Tadeusz Daniec z Brodnicy 1 Ma­
rian Downarowicz z Bydgoszczy.

Komisję Skrutacyjną stanowią kol. kol: 
Adam Wyrzykowski z Torunia Jako prze­
wodniczący, Stanisław Robak, Jan Szym. 
kiewicz, Leokadia Tyłowa, Kazimierz 
Drązewski, Józef Waydowski. Witold 
Walczak 1 Stanisława Jankowska z Byd­
goszczy,, Jadwiga Szudajowa z Grudzią.

Ludwik Sarnecki 1 Walenty 
Matuszak z Chełmna, Klemens Raatz z 
Chojnie, Ludwik Posadzy z Inowrocła­
wia, Edmund Wletecki z Torunia, An.■ -------- ® Auiuuia, An-
drzej Nizwantowskl z Wąbrzeźna 1 Euge-

— Se I niusz Ferszt z Włocławka.

□ERZY SZELIGA

Zwarta solidarną klika bogaczy wiejskich'— Szymani- 
kow, Wojtasów i innych - torpedowała wszystkie jego 
zamierzenia, krzyżowała wszelkie plany. Powoli, metr 
po metrze, posuwał się naprzód. Gromadził koło siebie 
coraz więcej ludzi, z dobrym rezultatem przeprowadzał 
takie, czy inne projekty. Zreorganizował i oczyścił z ku­
łackich elementów Samopomoc Chłopską, założył kurs 
dla analfabetów, uruchomił świetlicę z jego inicjatywy 
powstało Koło Gospodyń Wiejskich. Dosłownie, nie było 
przedsięwzięcia, na którym by jego zabrakło.

ORMO i trójki gromadzkie, sprawiedliwa klasyfikacja 
gruntów i kontraktacja, LZS i pomoc sąsiedzka_ wszę­
dzie był, wszystkiego doglądał. Nie ograniczał się jednak 
tylko do Brzozowie. Brzozowice traktował jako najważ­
niejszy wprawdzie odcinek frontu, ale zasięgiem swej 
działalności ogarnął cały powiat.

Miał wielu dzielnych, świadomych pomocników, lecz 
miał też wrogów.

Ten forsowny, intensywny tryb życia zabierał mu 
wszystkie siły, całą energię. Praca zżerała go początko­
wo dosłownie w oczach, później jednak przyszło pewne 
odprężenie. Rozejrzał się wokół i z radością stwierdził, 
ze nie jest sam. Że poruszyli się chłopi. Teraz należało 
tylko baczyć, by zapoczątkowana przez niego budowa, 
me rozpadła się w gruzy rozwalona jakimś nieprzemy­
ślanym, nagłym posunięciem.

Nigdy nie odczuwał zmęczenia. Każdy rakceg regennm

M. tn. PK SD w Aleksandrowie Kuj. 
zorganizowało kolo rzemieślnicze; MK w 
Grudziądzu objęło stałą opiekę nad re­
jonem nr 7 walki z analfabetyzmem; PK 
w Szubinie zorganizował sekcję kobiecą; 
Kolo w Jeżewie pow. świeckiego napra­
wiło pól km drogi gminnej Jeżewo — 
Dąbrówka; MK w Nakle objęło opiekę 
nad 5 analfabetami; MK w Żninie dało 
3185 godzin na pracę zawodową; kol. 
Sucharski z Lipna zorganizował spóldziel 
nię pracy krawców im. Wincentego Rzy. 
mowsklego; Miejskie Kolo Zachód w To 
runiu przyczyniło się do uruchomienia 
żłóbka w dzielnicy robotniczej 1 objęło 
opiekę nad nim; Koło terenowe w Pako­
ści wprowadziło współzawodnictwo pracy 
w Poznańskich Zakładach Roszarniczych;

Złojenie wieńców pod Pomnikiem 
Bohaterów Armii Radzieckiej

Koło Pracownicze przy Miejskiej Radzie 
Narodowej w Bydgoszczy zobowiązało 
się zebrać 150.000 zł na odbudowę War­
szawy, a zebrało 010.430 zł, co w prze, 
liczeniu na nową walutę wynosi 
24.453,90 Zł.

Podjęte i wykonane te zobowiązania i 
wiele dalszych, na wyliczanie których 
nie starczy nam miejsca, świadczą o sze 
rokim wachlarzu zainteresowań członków 
Str. Dem., świadczą dalej o dojrzałości 
ideologicznej szeregów S. D. oraz o zro 
zumieniu zadań stojących przed każdym 
członkiem Stronnictwa, a zwłaszcza zwią 
zanych z Planem (-letnim.

Nagrodzeni przodownicy pracy 1 racjo­
nalizatorzy otrzymali szereg cennych 
książek.

„Prawda" o Czynie 
I Październikowym 
polskich mas 
pracujących

MOSKWA (PAP) W korespondencji wła 
snej z Warszawy dziennik „Prawda" do­
nosi, że masy pracujące Polski Ludowej 
odpowiadają na reformę pieniężną po. 
dejmowaniem nowych zobowiązań pro­
dukcyjnych 1 nowymi sukcesami wy­
twórczymi.

Dziennik pisze o osiągnięciach załogi 
huty „Pokój*', górników kopalni „Kato, 
wice" i „Eminencja" oraz wymienia zo­
bowiązania podjęte przez włókniarzy lódz 
kich dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Przed zarządzeniem przerwy obiadowej 
Przewodniczący Zjazdu kol. Borek wy. 
głosił przemówienie w związku ze zbliża­
jącą się 33 rocznicą Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. Celem podkreślenia wiel 
kich uczuć sympatii dla bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, która wyzwoliła nasz 
kraj z niewoli hitleryzmu, specjalna de. 
legacja Prezydium Zjazdu udała się z 
wieńcem pod pomnik Bohaterów Armii 
Radzieckiej, Jak również na Plac Obroń, 
ców Stalingradu, gdzie na płycie pamiąt 
kowej ku czci ofiar bestialskich mor­
derstw hitlerowskich złożono również wie 
niee.

Po przerwie obiadowej przystąpiono 
do dyskusji, w której zabierali glos: 
Zofia Lewandowska z Mogilna, Sławiński 
z Włocławka, adw. Kozlowski z Toru­
nia, Dymiński z Grudziądza, Jankowski 
z Grudziądza, Wyrzykowski z Torunia, 
Krystek z Bydgoszczy. Buśko z Aleksan 
drowa Kuj., Zak z Torunia, Leonard Ró. 
fański ze Żnina, Hajee z Grudziądza,

W skład delegacji weszli Przewodniczą, 
cy WK kol. Esman, Sekretarz Woje­
wódzki kol. Czechowicz, przewodnicząca 
Miejskiego Komitetu kol. Eugenia Fur- 
maniakowa, przodownicy pracy koleżan­
ka Muslał i kol. Błędzkl oraz aktywiści 
SD kol. kol. Górzyński z Wąbrzeźna, 
Łozińska z Inowrocławia, Wyrzykowski z 
Torunia i Downarowicz z Bydgoszczy.

Sekretarz zjazdu kol. Józef Chmie­
lewski podał do wiadomości komunika­
ty zjazdowe, po czym nastąpiła przerwa 
w obradach.

99 Po Is k a
i jej Plan 6-łctniM

Dyskusja
koszewskl z Torunia, Wojtysiak z Ino. 
Wrocławia, Lewandowski z Mogilna 1 
Chmielewski z Bydgoszczy.

W dyskusji na pierwsze miejsce wysu­
nęły się sprawy dotyczące rzemiosła, 
sprawa konieczności roztoczenia większej 
opieki nad młodzieżą, sprawa konieczno­
ści zwiększenia uspołecznienia kobiet — 
członkiń S. D„ sprawa ścisłej wspólpra.

ławka, Zwierzynowi z Torunia, dr Wił-' Partią Robotniczą. Poza tym mówiono

BERLIN (PAP) W gmachu Frontu Na. 
rodowego w Berlinie nastąpiło otwarcie 
wystawy „Polska 1 jej Plan 6-letni“. Na 
uroczystość otwarcia przybyli: wicepre­
mier NRD W. Ulbricht, min. oświaty p. 
Wandel, szef polskiej misji dyplomatyce, 
nej przy rządzie NRD ambasador J. Izy- 
dorczyk, szef urzędu Informacji NRD 
prof. G. Eisler, członkowie korpusu dy­
plomatycznego oraz liczni przedstawiciele 
świata politycznego, gospodarczego i ku! 
turalnego.

Wystawa obrazuje osiągnięcia narodu 
polskiego, który pod kierownictwem kia 
sy robotniczej realizuje konsekwentnie 
Pian 6-letni, pian potężnego rozwoju sił 
produkcyjnych, plan dobrobytu mas pra 
cujących, plan budowy podstaw socjaliz­
mu w Polsce.

Wystawa „Polska i Jej Plan ś-letnf* 
otwarta zostanie również w szeregu miast 
fabryk i wielkich zakładów przemysłu, 
wych NRD.

wał jego siły. Żył pełnią życia, wiedząc poco żyje, ma­
jąc przed wzrokiem jasno wytknięty cel.

Jedno tylko mu ciążyło nieznośnie — obojętność Tere­
sy. Stała zupełnie na uboczu. Nie interesowały jej jego 
plany i. zamierzenia. Nie rozumiała ich, nie chciała o 
nich słyszeć.

Zwłaszcza od chwili, gdy na świat przyszedł Krzysztof.
Była to dziwna chwila, jedna z tych, które się nigdy 

nie powtarzają. Lecz zamiast zbliżyć ich do siebie _
zwiększyła dzielący ich dystans.

Krzysztof przesłonił Teresie męża. Całkowicie.

Coraz częściej dochodziło między nimi do różnych za­
drażnień, coraz częściej czarne oczy Teresy spoglądały 
na Gończa chłodno i obojętnie.

Kiedyś powiedziała:
— Zepsułeś mi całe życie. Przez ciebie kisnę w tej

Ten dzień zapamiętał, te słowa zapadły mu w mózg 
bolesnym, niemożliwym do ugaszenia wspomnieniem 
Bolały tym bardziej, że musiał Teresie przyznać słusz­
ność.

Nie cierpiała wsi. Tęskniła do miasta. Żałowała nie­
rozważnego kroku, jaki uczyniła przed laty.

Niewiadomo i trudno powiedzieć, jak ułożyłoby się 
ich życie, gdyby nie dziecko. Czy każde z nich poszło­
by swą własną drogą? Czy szliby nią wspólnie?

Mimo wszystko — kochała go. Impulsywną, prawdzi­
wie kobiecą miłością, która ma w sobie dużo egoizmu 
jest niekonsekwentna i dziwna. Kochała go tak, jak ni­
kogo nie byłaby kochać w stanie.

O tym wiedziała. I to łagodziło ból, jaki mu — często 
bezwiednie — sprawiała.

Choćby i teraz. Od tygodnia blisko tkwi w Lublinie. 
Po prostu znudziło się jej w Brzozówkach, spakowała 
walizkę, powiedziała:
- « Jad§ do matkil - 1 już Jej nie bXk>. Ma jej uspra-

wiedliwieme można tylko to powiedzieć, iż o Krzysia 
może być spokojna. Chłopiec ma dobrą opiekę. Ciotka Zo­
fia nie pozwoli by stała mu się krzywda. A jednak...
]e^G°ńCZ UŚTniecha si^ cierpko. Przykro mu o tym myś-

Sciemniło się już prawie zupełnie. O pisaniu nie ma 
mowy.

Wstał podszedł do biblioteki i zdjął stojącą na niej 
lampę. Żółty płomień oblał pokój.

Wrócił do biurka, mając zamiar skończyć pisanie H- 
stu, gdy cicho otwarły się drzwi. Obejrzał się i poznał 
brata.

— Chodź, chodź! — zaprosił go — Dawno clę nie wi­
działem!

Przybysz uśmiechnął się półgębkiem.
— Acha! Bardzo dawno! Od rana!
Był to mężczyzna, liczący około czterdziestki, nie po­

dobny zupełnie do Zbigniewa. Niski, ale kościsty, o sze­
rokiej, bladej twarzy, z okularami na oczach robił wra­
żenie człowieka chorowitego o słabej strukturze fizycz­
nej. w istocie cieszył się dobrym zdrowiem, nigdy nie 
chorował, był silny i wysportowany.

Trochę pedant, zdolny nauczyciel, człowiek rzetelny 
Ł ?° ldnJ , ® ^robionym światopoglądzie, Stanisław 
Lroncz mógł dawno opuścić Brzozowice i zmienić miej­
sce pracy na znacznie korzystniejsze dla siebie, lecz nie 
czynił tego z tych samych przyczyn, dla jakich Zbigniew 
nie wrócił do Lublina — po prostu uważał, iż jest tu 
y e do zrobienia, że niewybaczalnym grzechem byłaby 

ucieczka do miasta. Nie tylko bowiem miasto ootrzebuje 
rozsądnych, światłych ludzi. Ludzi takich potrzebuje i 

zacofana> ciemna wieś. Im więcej ludzi ta­
kich będzie we wsiach, tym szybciej zniknie ze wsi ciem 
nota i tym większymi krokami rozpocznie wieś gontó 
ZVOA. °
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filmów radzieckich
(a). W okresie festiwalu filmów ra­

dzieckich w kinach „Pomorzanin* i 
..Polonia" (od 7 listopada do 8 grud­
nia 1950 r.) będą wyświetlane nastę­
pujące filmy:

7—8 listopada — Upadek Berlina 
I seria (kolorowy);

9—10 listopada — Upadek Berlina 
II seria (kolorowy);

11—12 listopada — Wesoły Jar­
mark (kolorowy);

15—14 listopada — Bitwa Stahn- 
gradzka II seria;
15—16 listopada — W piaskach środ­
kowej Azji;

17—18 listopada — Młodość świata 
(kolorowy);

19—20 listopada — Pancernik „Po- 
tiomkin";

21—22 listopada — Opowieść sta­
rego dębu (Progr. skł. kolorowy);

23—24 listopada — Antoni Iwano- 
wicz gniewa się; ....

25—26 listopada — Śmiali ludzie 
(kolorowy);

27—28 listopada — Pieśń Tajgi (ko 
lorowy);

29—30 listopada — Sława sportu 
(Program składany— czarno-biały).

1—2 grudnia — S/S „Orzeł zagi­
nął; .

5—4 grudnia — Opowieść leśna (ko 
lorowy);

5—6 grudnia — Wiosna;
7—8 grudnia — Spisek bankrutów.

Nowy sklep
MHD w Inowrocławiu
INOWROCŁAW (e). W tych dniach 

Dyrekcja Miejskiego Handlu Deta- 
"łtćznego w Toruniu oddział w Ino­
wrocławiu otwiera jeszcze jeden no­
wy sklep przy ul. Rokossowskiego 16 
Nowootwarty sklep będzie pierw­
szym sklepem branży cukierniczej 
MHD na terenie miasta Inowrocławia 
i mieścić się będziejW pięknie od­
nowionym lokalu.

Bogaiy program 
imprez artystycznych

BYDGOSZCZ (a). W ramach Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej Zw. Sam. Chłopskiej or­
ganizuje we wsiach woj. bydgoskiego 
liczne akademie i imprezy artystycz­
ne. , ,

M. in. 175 zespołów świetlicowych 
ZSCh. wystąpi w 223 miejscowościach 
•województwa z programem, obejmu­
jącym recytacje i utwory sceniczne 
autorów radzieckich.

Powiatowe koła prelegentów zor­
ganizują kilkaset odczytów na temat 
Związku Radzieckiego, ze szczego - 
rym uwzględnieniem zagadnień rol­
niczych i kulturalno-oświatowych.

W kilkudziesięciu punktach woje­
wództwa ZSCh organizuje wystawy 
czasopism i książek radzieckich prze­
de wszystkim z dziedziny rolnictwa. 
Pow Zarząd ZSCh w Grudziądzu u- 
ruchomi w ciągu „Miesiąca 6 no- 
•wych świetlic wiejskich, zaopatru­
jąc je w aparaty radiowe.

WieBKi fdaeioń POS
Na poranku symfonicznym utworzono

Społeczny Komitet Przyjaciół
Pomorskiej Orkiestry Symfonicznej

BYDGOSZCZ (a). 1 
dzona na wczorajszym , 
morskiej Orkiestry Symfonicznej pu < 
bliczność, złożona w lwiej części z > 
robotników, inteligencji jyacującej ’ 
gorąco zamanifestowała swe umiło­
wanie dla klasycznej muzyki i swę 
głębokie przywiązanie do Pomor- i 
skiej Orkiestry Symfonicznej, która 
w tej chwili boryka się z ciężkimi 
warunkami finansowymi, godzącymi 
w jej byt.

Publiczność samorzutnie wyłoniła 
w drodze spontanicznego odruchu 
Społeczny Komitet Przyjaciół Po­
morskiej Orkiesry Symfonicznej. 
Komitet powstał w niezwykłych zai­
ste warunkach. Jeden ze słuchaczy 
koncertu wydelegowany przez liczną 
grupę miłośników muzyki uprosił wv 
bitnych solistów, aby pozwolili przed 
bisem publicznie wyrazić uczucia 
wszystkich zebranych.

Powiedział on m. in.: Spotykamy 
się dzisiaj, na tej oto sali: my po to, 
by odpocząć w szlachetnej atmosfe­
rze najwyższego artyzmu po trudach I 
całotygodniowej pracy, i po to, by 1 
zaczerpnąć nowych sił do dalszej 
pracy nad wykonaniem Planu 6-let- 
niego. Z drugiej strony Pomorska 
Orkiestra Symfoniczna, dając nam 
najpiękniejszą muzykę świadoma 
jest tego, że stanowi to jej poważny 
wkład w realizację Planu 6-letniego. 
Jedną i tą samą więc jesteśmy 
owładnięci myślą i tej samej sprawie 
służymy.

Wszakże POS natrafia w swej pra­
cy na znaczne trudności. Dowiedzie­
liśmy się, że trudności jej wynikają 
z braku odpowiednich środków finan 
sowych. Kompetentne władze prze­
prowadzają w Warszawie upaństwo­
wienie naszej orkiestry. Jednak nie 
jest to sprawa ani prosta, ani tym 
bardziej szybka. Wierzymy, że wła­
dze posiadają najlepsze intencje i w 
końcu napewno nasza orkiestra sta­
nie się zespołem państwowym. Nie 
chcielibyśmy jednak, aby zawiesza­
ła ona czy też przerywała swą dzia­
łalność ak do czasu upaństwowienia. 
Wiemy bowiem, że jej działalność 
jest nie tylko własną sprawą orkie­
stry, lecz przede wszystkim sprawą 
wykonania Planu 6-letniego na od­
cinku kultury i sprawą mas pracu­
jących Pomorza.

Zwracam się do Was, Obywatelki 
i Obywatele, stawiam konkretny pro­
jekt: pragniemy powołać do życia 
Społeczny Komitet Przyjaciół Po­
morskiej Orkiestry Somfonicznej? 
Zadaniem tego Komitetu nie będzie 
zbieranie składek! Komitet, po przez 
masowy udział w nim świata pra­
cy będzie manifestował umiłowanie 
poważnej muzyki wśród mas robot­
niczych i inteligencji pracującej Po­
morza. I wierzymy, że głos tych 
mas będzie tak przekonywujący, że 
znikną trudności, które stają dziś 
przed naszą orkiestrą .

Na wezwanie delegata sali zebra­
ni słuchacze jednomyślnie, rzęsisty­
mi oklaskami zaaprobowali utwo­
rzenie Społecznego Komitetu Przyja­
ciół POS.

Następnie, po zakończeniu koncer­
tu zostały wyłożone listy, do któ­
rych wpisali się słuchacze pragnący 
należeć do Komitetu. W ten spo­
sób zebrano kilkaset podpisów mi­
łośników muzyki, wśród których ol­
brzymią większość stanowią robot­
nicy, ekspedienci, uczniowie szkół 
zawodowych, pracownicy administra 
cji i bantów.

Licznie zgroma I Wśród podpisanych spotykamy na-11 
m poranku Po- zwiska: Roniszewskiego Stanisława, 11.. . . i.ii __  . ... z--- TTi lor-zncrneletkromontera, Figurskie^o Jerzego, 

ucznia szkoły zawód., Zielińskiego 
ucznia ślusarskiego, Orczyńskiej Łu­
cji, maszynistki, Dudzińskiej Zofii, 
pracownicy fizycznej, Małek Jadwi­
gi, biuralistki, Przyłuskiego Jerzego, 
studenta, dr Zasztowta Janusza, le­
karza. Kędzierskiego Eugeniusza, pra 
cownika ORZZ i setki innych oraz 
nazwiska profesorów Drzewieckiego, 
Ekiera, Hoffmana i Woytowicza.

Po koncercie prof. Wisłocki zwró­
cił się do zebranych muzyków Pom. 
Orkiestry Symfonicznej i dziękując 
im za współpracę, podczas swego

tournee po Pomorzu oświadczył m. 
in.:

On i pozostali czterej soliści tzn. 
profesorowie Drzewiecki, Ekier, Hoff 
man i Woytowicz dołożą wszelkich 
starań, aby odnośne nadrzędne czyn 
niki pośpieszyły z jak najszybszą 
pomocą Pom. Orkiestrze Symfonicz­
nej. Zapewnił on też muzyków, że 
rychło skończą się ich troski i zosta­
ną wynagrodzeni stosownie do swej 
pięknej, twórczej i pionierskiej pra­
cy artystycznej.

Wierzymy, że ta gorąca manife* 
stacja mas pracujących przechyli 
szalę ostatecznie na korzyść Pomor­
skiej Orkiestry Symfonicznej.

Stronnictwo Demokratyczne
obraduje w Bydgoszczy
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TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Poniedziałek — Akademia TPPR ((• TO­

KI NA
Pomorzanin: Czerwony rumak. Polo­

nia: Czerwony rumak. Wolność: Dziew, 
częta z baletu. Orzeł: Śpiewak nieznany. 
Gryf: Nickolas Nickleby. Bałtyk: Nowe 
pokolenie 1 ID seans Sumienie.

Seanse: Pomorzanin. Wolność 1 Polonia 
15.45, 17.45, 1 20.00. Bałtyk: 16 36, W-20 
1-19.45 Gryf: 16.00, 10.00 1 20.00 Orzeł: 
15.30, 17.45, 20.

DYŻURY APTEK:
Apteka „Pod Koroną" ul. Dworcowa • 

teł. 24.66.
Apteka „Staromiejska" Wełniany By- 

nek 9, teł. 22-26.

RADIO NA FALI BYDGOSKIEJ 
Poniedziałek, 6 listopada 1950 r.

6.50 Program lokalny dnia. 6.52 Komu­
nikaty. 6.55 Muzyka. 14.30 Słuchowisko 
dla szkół pt „W ogniu rewolucji" opra­
cował Stanisław Stampfl. 14.50 Koncert 
rozrywkowy: Zespół instrumentalny Ta­
deusza Polańskiego, Stefan Janicki, 
skrzypce. 16.20 Bydgoski dziennik radio­
wy. 16.35 Pieśni radzieckie w wykonaniu 
chóru Eryana (płyty). 16.45 MtodneZowe 
koła Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej pracują J reportaż dla mło­
dzieży w oprać. Bolesława Pleśntarsklego.

Prezydium V-go Wojewódzkiego Zja zdu Delegatów SD w czasie °b™d 
w Bydgoszczy w Pomorskim Domu Sztuki. (Foto — IKP)

Przodujący traktorzyści
Państw. Ośrodków Maszynowych
Przodujący

BYDGOSZCZ (a).
Dzięki starannemu 

r,; przygotowaniu ma 
i szyn rolniczych i 
L traktorów oraz 
? dzięki szeroko roz- 
U winiętemu współ- 
' zawodnictwu pra- 
tt cy traktorzystów, 

POM woj. byd- 
' goskiego nie tylko 
tj. wykonały termino- 
S wo, ale i przekro- 
K czyły nakreślone 

plany prac jesien­
nych.

W kampanii jesiennej, przodujące 
miejsca zajęły POM w Sikorowie 
(pow. inowrocławski), który prze- 
kroczvl wvznaczony plan prac o 
60 proc, oraz POM w Lubaszczu (pow 
wyrzyski), który osiągnął 30 proc, 
przekroczenia planu.

W POM w Lubaszczu szczególnie 
wydajną pracą wyróżnili się trak­
torzyści: Henryk Massen, wykonują­
cy przeciętnie 145 proc, normy oraz 
Stanisław Mączkowski — 130 proc. 
W Sikorowie przodujące miejsce zdo 
była traktorzystka z brygady mło­
dzieżowej Jolanta Zarębska, osiąga­
jąca 125 proc, normy.

Wysokimi wynikami pracy wyróż­
nił się traktorzysta Andrzej Ziemba 
z POM w Kowalewie, który uzyskał 
155 proc, normy. W POM tym apraw 
ną organizacją pracy, dyscypliną i 
oszczędnym zużyciem paliwa odzna­
czyła się również brygada traktorzy­
stów Ignacego Jankowskiego, która 
pierwsza zakończyła plan orek zimo­
wych. Obecnie brygada Jankowskie­
go pracuje pnzv zagospodarowaniu 
odłogów w powiecie czluchowskim, 
osiągając tam przeciętnie 150 proc, 
normy- .. --------------

Wpółudział całego społeczeństwa
w Narodowym Spisie Powszechnym
BYDGOSZCZ (b). W dniu 3 grudnia br. odbędzie się Narodowy Spis Po­

wszechny, który da dokładny obraz gospodarki i struktury społecznej naszego 
kraju. W związku ze zbliżającym się terminem spisu — coraz żywiej działają 
powołane do tego czynniki, przygotowywując do tego wielkiego zadania pań­
stwowego nie tylko samo społeczeństwo, ale i kadry, które dokonają lego 
spisu. • '
Prace wstępne zostały |uż na tere­

nie miasta Bydgoszczy dokonane, Byd­
goszcz została podzielona na 4 dziel­
nice, 66 rejonów I na 660 obwodów.

Na zebraniu informacyjnym, które od 
było się w ub. sobotę w sali ORZZ 
Miejski Komisarz Spisowy I wiceprzew. 
MRN — Januszewski zapoznał zebra­
nych kandydatów na komisarzy spiso­
wych z Narodowym Spisem Powszech­
nym.

Jest to drugi z kolei spis powszech­
ny w naszym państwie. Pierwszy został 
przeprowadzony w roku 1946 w trud­
nych warunkach. Obecny narodowy 
spis powszechny będzie przeprowa­
dzony w znacznie lepszych warunkach 
i będzie posiadał zakres o wiele szer­
szy. Spis obejmie całą ludność z u- 
względnieniem zawodu, nieruchomości, 
miejscowości i gospodarstwa rolne.

Na podstawie uzyskanych Informacji 
otrzymamy obraz struktury społeczno- 
zawodowej kraju co pozwoli nam na 
stwierdzenie Ilu ludzi pracuje w da­
nym zawodzie, do jakiej grupy spo­
łecznej należą itd. Poza tym stwierdzi 
się warunki mieszkaniowe ludności.

Spis powszechny będzie przeprowa­
dzony w ciągu dwóch do trzech dni, 
toteż wymaga on mobilizacji sił i środ­
ków oraz współudziału całego społe­
czeństwa. Do tych prac został zmobili­
zowany ochotniczo najszerszy aktyw 
obywateli, którzy wytrwale I sumiennie 
spełnią podjęte obowiązki. Jednakże 
wywiązanie się przez komisarza z na­
łożonych nań obowiązków możliwe jest 

' tylko wtedy, gdy każdy obywatel u- 
dzieli wyczerpujących i rzetelnych In- 

, formacji.

Nie chcieli pracować 
— posiedzą w areszcie

<
SWIECIE (wk). 
Sąd Grodzki w 
Swieciu rozpatry­
wał ostatnio sze­
reg spraw wynika­
jących z przekro­
czeń ustawy o so­
cjalistycznej dygey 
plinie pracy. I tak 
zasądzony został * 
art 13 ustawy 
Ochraniak Jan prac, fizyczny na 
państw, majątku Morsk na 2 mieś, 
bezwzględnego aresztu, Kowalkowski 
Paweł ze Sulnowa prac. Cukrowni na 
3 miesiące bezwzgl. aresztu. Chał- 
czyński Wojciech rob. ze Sulnowa, 
Seifert Renata, pracownica Insty­
tutu Weterynaryjnego w Grabowie, 
Maj Czesław prac. Zjednocz. Energet. 

Żur i Jędrzejak Józ. z państw, ma­
jątku Pol. Konopat zasądzeni zostali 
na potrącenie 10 proc, zarobku na 
przeciąg 2 miesięcy i pozostawienie 
ich w dotychczasowym miejscu pra- 
cy.

Nie należy wątpić, że dotkliwe 
kary wymierzone przez Sąd przyczy­
nią się do większego przestrzegania 
ustawy i zmniejszą łazikowanie.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
♦ Zarząd KS „Związkowiec ‘ no- 

daje do wiadomości, że dn. 8 bm. 
o godz. 18 odbędzie się zebranie za­
rządu w lokalu własnym przy ulicy 
r loriana 
członków

6. Obecność wszystkich 
zarządu obowiązkowa.

♦
ZS Gwardia w Bydgoszczy

SZTAFETY POKOJOWE ZMP I ce) 5:1, Unia (Czersk) — WKS (Byd- 
BYDGOSZCZ. W Zarządzie Woje- 3:2- Unla <Włotó- ” WKS 

wódzkim ZMP w Bydgoszczy odbyła Q m;.strzostwo W. B
s.ę odprawa aktywu ZMP celem, z o r- | Gw.rdią (Bydgoszcz)
g-amzowania na terenie województwa . \ 
sztafety gwiaździstej dla uczczenia II 
Światowego Kongresu Obrońców Po­
koju. . . , . . .i

Sztafeta przywiezie pozdrowienia dla 
polskiej delegacji na Kongres oraz 
meldunki o zobowiązaniach, którymi 
młodzież ZMP uczciła I! Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju oraz żądania: 
zakazu broni atomowej, wycofania 
wojsk krajów imperialistycznych z Ko­
rei, zaniechanie remilitaryzacjl Nie­
miec I inne.

Jednym z haseł, pod którymi wyruszy 
sztafeta jest: „W jednym szeregu z 
Komsomołem młodzież ZMP walczy o 
pokój”.

Młodzież ZMP w dalszym ciągu po­
dejmuje zobowiązania produkcyjne dla 
uczczenia Kongresu. Na wsi bierze u- 
dział w akcji skupu zboża, w miastach 
tworzy nowe brygady produkcyjne I 
podnosi dotychczasowe normy.

Główna sztafeta woj. bydgoskiego 
przebiegnie trasą: Chojnice, Tuchola, 
Sępolno, Nakło, Żnin, Szubin. Następ­
nie z Bydgoszczy wyruszy do Warsza­
wy. W miastach leżących na trasie 
głównej sztafety odbędą się po przy­
byciu zawodników, wiece młodzieżo­
we, poświęcone Kongresowi.

PIŁKA NOŻNA
BYDGOSZCZ (maj). W meczach pił­

karskich o mistrzostwo kl. C uzyskano 
następujące wyniki:

Gwardia (Szubin) — Spójnia I . . 
goszcz) 4:2 (2:1). Ogniwo (Bydgoszcz) 
— Kolejarz II (Solec. Kuj.) 3:0 (w. o.). 
Gwardia (Koronowo) — C------._ ...
(Bydgoszcz (3:0 w. o.

Zarząd 
zawiadamia członków sekcji motoro­
wej, że zebranie odbędzie się 6 bm. 
o godz. 18 w lokalu klubowym przy ul. 
Zamojskiego 16. Obecność wszystkich 
członków ze względu na wyścigi o 
„Złoty Ryngraf' obowiązkowa,

3:2 (2:1).
AZS (WROCŁAW) — 

ZWIĄZKOWIEC (BYDG.) 111 (14) 
BYDGOSZCZ (maj). Mecz szezypioe- 

niaka o mistrzostwo II Ligi pomiędzy 
AZS (Wrocław) a Związkowcem (Byd­
goszcz) zakończył się wynikiem nł» 
rozstrzygniętym 1:1 (1:0).

GÓRNIK (KNURÓW) 
NIE PRZYJECHAŁ 

BYDGOSZCZ (mai). Zapowiedziany 
na wczoraj mecz piłkarski między dru- 
gollgowymi drużynami, Górnikiem 
(Knurów) a Kolejarzem (Bydgoszcz), 
nie odbył się, ponieważ Górnik odwo­
ła! swój przyjazd telegraficznie.

SPÓJNIA IBYDG.) — 
ZWIĄZKOWIEC (INOWR.) 2:1 H :#) 
BYDGOSZCZ (maj). W meczu piłkar­

skim o mistrzostwo Pom. kl. A miej­
scowa Spójnia pokonała Związkowca 
(Inowrocław) w stosunku 2:1 (1:0).

Bramki dla zwycięzców zdobyli: le- 
liwa I Rzanny, dla pokonanych Niewia­
domski.

KOSZYKÓWKA
BYDGOSZCZ (maj). Mecz o mistrzo­

stwo Pom. kl. A w koszykówce pomię­
dzy Budowlanymi (Toruń) a miejsco­
wym Kolejarzem zakończył się zwycię­
stwem Budowlanych w stosunku 29:27 
(11:10) Wynik ten uzyskano po trzech 
dogrywkach.

Gra stała na dobrym poziomie. Mie) 
II (Byd- scowych prześladował wyraźny pech.

) TENIS STOŁOWY
BYDGOSZCZ (bo). Mecz o mislrzo- 

Gwardia III stwo A kl. POZTS pomiędzy Gwardię 
... (Bydg.) a Związkowcem-Cuiavią (Ino-

Mecz przerwano przy stanie 4:1 dla wrocław) zakończył się po ciężkiej wał- 
Gwardii (Bydgoszcz) na 5 minut przed ce zwycięstwem bydgoszczan 5:4. Wy- 
końcem spotkania z powodu zdekom- niki poszczególnych gier były naslępu- 
pletowania drużyny miejscowej Gwar- jące (na pierwszym miejscu gospoda- 

\ L « . -A 1 E,.. t— I. ■ k ■ —
Budowlani (Bydg.) — Unia (Fordon) ( niewski — Więckowski 2:0; CiamnJew- 

5:2 (no). | łL
W meczach o mistrzostwo Pom. kl, A j tak 2:1;

rze): Ochocińsk: — Fiulak 2:1; Ci«n-

ski — Nowak 1:2; Ciemniewski — Ru-
„ __________ _ ______ Nówek — Więckowski 2:1;

uzyskano następujące wyniki: Gward.a . Nowak KI. — Nowak St, 0:2; Nowak — 
(Mogilno) — Spójnia (Grudz.) 3:1, Ko- Fiułak 0:2; Ochoeiński — Więckowski 
lejaiz (GrudzJ — Budowlani (Chojni- 2:0; Ochoeiński — Nowak 14
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ZSRR " Ostoją Pokofll akademia
(Cteg dalszy ze słrony 1) 

De rządy kapitalistyczne, nie krępując 
się wobec widowni, że podstawa ich po 
zornie „samodzielnych" ruchów i gestów 
nie budzi na ogół złudzeń. Jednakże ana. 
logia przypomina teatr tylko pod wzglę. 
dem zewnętrznym — dekoracyjnym. W 
rzeczywistości w grę wchodzą miliony 
ludzi, którzy cierpią, przelewają krew, 
giną.

Imperializm czyni wszystko, aby zerwać 
pokój, ponieważ stan pokoju wydaje się 
imperialislom bardziej dla nich niebez­
pieczny niż wojna. Równocześnie jethiak 
jedyną siłą, z którą imperialistyczni pod 
żegacze wojenni rzeczywiście boją 
zmierzyć — jest ZSRR. Oszukując cynicz ' 
nie szerokie masy, imperialiści nie 
trzymają się przed żadną 
aby judzić przeciw ZSRR i 
fterię wojenną.

ZSRR realizując twardo i 
nie swoją politykę pokojową, 
wszystko, aby uniemożliwić wojnę, aby 
zabezpieczyć powszechny i trwały pokój 
We wszystkich krajach świata. Swą wolę 
pokoju ZSRR oznajmia wytrwale, public?, 
nie, przy każdej okazji. Nie ulega wąt. 
pliwości, że mimo nieustających oszczer 
czych i obłudnych oskarżeń prasy impe­
rialistycznej i wszystkich podżegaczy wo 
jennych pod adresem ZSRR — ani Jeden 
rząd kapitalistyczny nie wątpi w rzeczy­
wistości w pokojowość i szczerość po­
stawy i woli państwa socjalistycznego. 
Chodzi więc o osiągnięcie agresywnych 
celów imperialistycznych. Poza tym roz 
pętywanie histerii wojennej przez rządy 
imperialistyczne zmierza do odroczenia 
kryzysu ekonomicznego. Pragnąc uni- , 
knąć kryzysu, kapitaliści pod batutą im ’ 
perializmu amerykańskiego usiłują roz­
palać zarzewia małych wojen, aby tym i swoją novi 
łatwiej nakręcać koniunkturę zbrojenio. I wdzięczają 
wą i gorączkę zbrojeń w całym świecle. I mar«7 Icm 
Taka polityka pozwala rniędzynarorrym 
klikom oligarchii finansowej dyrygowa­
nych przez amerykańskich • rekinów im­
perialistycznych, czerpać zyski z pod­
sycanej wciąż przez nich samych ko­
niunktury zbrojeniowej. Imperialiści zor 
ganizowali napaść na Koreę, rozpalili 
wojnę w Korei i popełniają wszystkie 
te zbrodnie zasłaniając się obłudnie pa­
rawanem ONZ. Przeciwko małemu, boha 
tersklemu lecz słabo uzbrojonemu naro. 
dowl, rzucili całą armię lądową, mor­
ską i lotniczą Stanów Zjednoczonych o- 
raz zmobilizowane pośpiesznie siły zbroj­
ne państw zależnych i podporządkowa­
nych pieniężnie i gospodarczo imperlali-

za. 
prowokacją, 
wywołać hi-

konsekwent- 
czyni

zmówi amerykańskiemu. Oto rdzeń, pod. 
łoże, istota polityki imperialistycznej w 
obecnej dobie szczególnie szybkiego gni­
cia systemu kapitalistycznego.

Dlatego masy pracujące i wszyscy ucz­
ciwi postępowi ludzie we wszystkich kra 
jach świata zwracają swe oczy, nadzieję 
i uczucia ku ZSRR — czołowej sile obozu 
pokoju. Wbrew oszczerstwom i oszu. 

' stwom militarystów sympatie większości 
*1 ludzi na kuli ziemskiej zwracają się ku 

ZSRR, jako państwu w którym pokojo- 
। wa praca twórcza osiągnęła zasięg i 
1 tempo nieznane w dziejach ludzkich. Ko­
góż z najprostszych, świadomych i ucz. 

i ciwych ludzi nie poruszy rozmach, śmia 
| łość i potęga myśli i planów gospodar- 

$ । czych, wcielanych w czyn niezwłocznie 
- przez dziesiątki milionów ludzi radziec- 

i kich? Po raz pierwszy w swych dziejach 
człowiek w takiej skali przeks/.tałca 
przyrodę dla swych celów twórczych, za. 
mienia pustynie w kwitnące ogrody, wy 
tycza nowy kierunek wód i rzek, regulu­
je żywiołowe siły wiatrów i usuwa 
przyjazne dla człowieka ich skutki.

i raz potężniejszego rozmachu nabiera 
wój sił wytwórczych w warunkach 
dzieckiego ustroju socjalistycznego, prze­
rastającego już stopniowo w wyższe sta­
dium — komunizm. W granicach życia 
jednego pokolenia Rewolucja Październi 
kowa zdołała wyzwolić niezmierzone spo­
łeczne siły twórcze, które rosną i rosnąć 
będą z coraz większą mocą, torując dro 
ge całej ludzkości. Siły te promieniują 
swym twórczym tchnieniem na inne na­
rody, pobudzają ich aktywność, przyśple 
szając ich rozwój.

Polska i inne kraje demokracji ludo­
wej zawdzięczają zwycięstwu Rewolucji 
Październikowej swoje wyzwolenie z hi. 

i tlerowskiego jarzma, swoje wyzwolenie 
z niewoli kapitalizmu, zawdzięczają jej 

nową drogę życia i rozwoju, za- 
! jej swój łatwiejszy i szybszy 

marsz ku socjalizmowi.
Łatwo porównać skutki pełnej niezależ 

ności rozwoju narodów w krajach demo 
kracji ludowej z losami krajów, które 
szarpią się bezsilnie w pętach imperiali­
stycznej '„pomocy'4 i „opieki" amerykań 
skiej. Łatwo dostrzec źródło nieszczęść 
narodów Jugosławii, zdradzonych przez 
klikę zamaskowanych agentów imperia, 
listycznych i oddawanych łajdacko na żer 
amerykańskim rekinom imperialistycz. 
nym.

Łatwo dostrzec wasalną rolę rządów i 
i uwidaczniającą się coraz bardziej sła­
bość kapitalistycznych krajów Europy, 
klóre należały niegdyś do silnych, a dziś 
znoszą pokornie brutalną dyktaturę na-

Stronnicowa Demokratycznegorzuconym sobie amerykańskich protekto 
rów.

Tylko na bazie rewolucji socjalistycz. 
nej i socjalistycznego budownictwa roz­
wijać się mogą rzeczywista przyjaźń i 
braterska współpraca pokojowa wol- 

' nych narodów. Nowe formy stosunków 
I międzynarodowych, które tworzy Zwią. 
; zek Radziecki wraz z krajami demokra­
cji ludowej, mogła powołać do życia i 
urzeczywistnić tylko rewolucja proleta­
riatu. Są to formy niedostępne dla kra. 
jów kapitalistycznych z samego charak 
teru ich struktury klasowej.

Proletariat rosyjski pod kierownictwem 
WKP(b). Lenina i Stalina w swym rewo । 
lucyjnym porywie wyzwolił przed 33 laty ’ 
źródło niezwykłej siły — twórczość wol- . 
nych mas ludowych, które poznały i pod i 

I dały swej woli i planowemu działaniu j 
; prawa rozwoju społecznego. Źródło to 
j bije z wciąż świeżą i wciąż wzrastającą 
i siłą i powoduje ten niezwykły i nieusta- j 
‘ jący rozkwit potęgi materialnej i ducho- j 
I wej Związku Radzieckiego, który jest naj ' 
bardziej znamiennym i najbardziej do. 
niosłym zjawiskiem całej naszej epoki.

Walka ludu rosyjskiego, przeciw woj- , 
nie imperialistycznej, walka o pokój — ' 
te właśnie dążenia były jedną z głów­
nych sił mobilizujących masy ludowe 
do rewolucji. Powstanie państwa radziec 
kiego, rządzonego przez lud pracujący, 
stworzyło — po raz pierwszy w dzie. 
jach — siłę rzeczywiście zainteresowaną 
w walce o utrzymanie pokoju i zdolną 
do najcięższych wysiłków i zarazem do 
największych osiągnięć 
Każdy krok naprzód 
dziedzinie gospodarczej, 
turalnej — był to krok 
umocnienia sił walczących z imperializ­
mem — o pokój. Cała historia przygo- 

I towała ZSRR do przodującej i kierow­
niczej roli w walce o pokój, jaką ojczy­
zna socjalizmu odgrywa dziś dla dobra 
całej pracującej ludzkości. Wnioski z ja 
kimi rząd radziecki występuje na fo­
rum ONZ, wnioski o redukcję zbrojeń, 
o zacieśnienie współpracy między naro. 
darni, o zakaz propagandy wojennej, po 
skromienie agresorów i o zakaz broni 
masowego zniszczenia wypływają z tych 
samych dążeń, jakie ożywiały masy wai 
czące o zwycięstwo rewolucji. Poszano­
wanie dla wszystkich narodów, surowe 
i bezkompromisowe uznanie prawa naro 
dów wielkich i małych do samodzielne­
go stanowienia o swoim losie, przekona, 
nie o możliwości pokojowego wpółistnie- 
nia i pokojowej rywalizacji różnych sy­
stemów społeczno-gospodarczych —- oto 
zasady, które ZSRR przeciwstawia ludo­
bójczym. hitlerowskim zasadom polity­
ki amerykańskiej.

Przedstawiona przez delegację radziec 
ką w Organizacji Narodów Zjednoczo. 
nych „deklaracja o usunięciu groźby no 
wej wojny i o utrwaleniu pokoju i bez 
pieczeństwa narodów", wytyczne dla de­
legatów radzieckich na n Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju i zwołana z ini­
cjatywy rządu ZSRR narada ministrów 
spraw zagranicznych ośmiu państw w 
Pradze wskazują ludzkości drogę ocalę, 
nia i utrwalenia pokoju. Majestatycznej 
wymowy tej polityki pokoju nie zagłu­
szą żadne goebbelsowskie pogróżki ame­
rykańskich agresorów i podżegaczy wa. 
jennych. Siły pokoju rosną i wzrostu ich 
nic nie potrafi wstrzymać.

Amerykańscy imperialiści wzmagają 
swe awanturnicze i agresywne działania 
przeciwko pokojowi. Remilitaryzacja Nie 
mieć Zachodnich, odbudowywanie faszy 
stowskiej armii agresji i mordów pod a- 
merykańskim kierownictwem stwarza 
sytuację groźną dla pokoju. Amerykań­
scy napastnicy unurzali ręce we krwi 
w Korei. Nie cofają się przed żadną nik 
czemnością, przed żadną zbrodnią, by 
zrealizować swe ludobójcze plany. Im 
bardziej jednak sroży się obłęd wojen­
ny w Ameryce, tym bardziej zdecydo­
wana staje się walka ludów o pokój i 
tym silniej jednoczą się one wokół swej 
podpory, wokół Związku Radzieckiego — 
twierdzy pokoju.

Związek Radziecki jest nadzieją ludzko 
ści. Jest on uosobieniem wszystkiego co 
mądre i szlachetne w dążeniach i ma. 
rżeniach ludzkich. Jest podporą i przy­
jacielem tych dążeń, znanym, podziwia­
nym i kochanym za to na całym świę­
cie. Oto dlaczego rocznicę jego istnienia 
czczą ludzie pracy w Polsce swym wiel­
kim wysiłkiem i czynem produkcyjnym. 
Podobnie jak masy pracujące na całym 
święcie — obchodzą oni tę rocznicę jako 
swoje wielkie święto, jako dzień zwia­
stujący pokój powszechny i sprawiedli­
wość społeczną dla wszystkich ludzi pra­
cy.

Ludy świata przyjęły za swoje — zro­
dzone z głębi serca ludzi radzieckich za 
wołanie: Gdzie Stalin — tam pokój!

Uzupełniają je zawołaniem zrodzonym 
ze wszystkich doświadczeń 33.1ecia: Gdzie I 
Stalin — tam zwycięstwo!

nie­
co, 
roz 
ra-

w tym względzie, 
tego państwa w 
technicznej i kul 
naprzód w dziele

Dziennikarce Stolicy
na uroczystej akademii
i okazji 55 rocznicy Rewolucji Październikowej

WARSZAWA (PAP). Steraniem Za­
rządu Głównego oraz Zarządu Oddzia­
łu Warszawskiego Zw. Zaw. Dziennika-

STAN PMODT
Dzisiaj zachmurzenie na ogół duże 

x drobnymi opadami deszczu, a na pół 
nocy śniegu. Miejscami mglisto, nocą 
na pćłn.-wtch. temperatura ok. 0 st. 
Dniem od 1 st. na pćin. do 10 st. na 
połudn.-wsch.

Wczoraj temperatura o godz. 13 wy­
nosiła na Śnieżce — 6 st., na Kaspro­
wym Wierchu — 5 st.

rzy RP odbyta się dnia 5 bm. w Tea- 
frze Narodowym przy szczelnie wypeł­
nionej są-'1, uroczysta akademia po­
święcona 33 rocznicy Wielkiej Socjali­
styczne; Rewoluc’ Październikowej.

Referat pł. „W 33 rocznicę Rewolucji 
Październikowej" wygłosi kierownik 
Wydzteta Prasy | Wydawnictw KC 
PZPR red. Sł. S te szewski..

Po referacie zebrani jednomyślnie 
uchwalili tekst listu do dziennikarzy 
radzieckich.

Uroczystość zakończył występ zespo­
łu pieśni i tańca Domu Wojska Pol­
skiego.
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nnilllllllliiniiiiiitiiiitiiiiiii Poznań, ul. Armii Czerwone j 2 Unieważniam L rl ' '
Unieważniam skradzioną 
legitymację — 18, II 
Państw. Szkcły — Jani­
na Zdebska, Bydgoszcz. 

(0718)

WTOREK, 7 LISTOPADA
S.10 Międzynarodówka. ; 12.15 Chóry radzieckie 

5.13 Sygnał czasu 5.15 Stre ' (płyty) 12.30 Audycja dla 
““ <_ —. .. . ... .. IU(J0_

dnia 
klas 

1 na
Rezerwa

Chwila muzyki z

Kzczenie wiadomości po-i wsi 12.55 
rannych 5.20 Koncert dla j we 13.25 
świata pracy 6.00 Stre­
szczenie wiadomości po­
rannych 6.05 Gimnastyka 
6.15 Muzyka z płyt 6.45 
Program dnia 7.00 Dzien-

Melodie 
Program

113.30 Audycja dla 
I—II 13.50 „U nas 
świecle" 14.10 
14.25
płyt 14.30 Audycja szkol 

nik poranny 7.15 Chwila;na dla klas licealnych 
muzyki 7.20 Wszechnica 14.50 Koncert zespołu in- 
Radiowa 7.40 Melodie ra 1 strumentalnego 15.30 Au. 
dziecklch ' . .
Z 'płyt 8.00 
wiadomości 
8.05 Przerwa 11.50 „Głos 
mają kobiety" 11.57 Sy­
gnał z Wieży Mariackiej 
12.04 Dziennik południowy

kompozytorów 
Streszczenie 
porannych

dla świetlic dziecię 
15.50 Koncert soli- 
(Płyty) 16.15 Prze- 

prasy literackiej 
Dziennik popołud-

R. 17.40 Audycja dla mlo 
dzieży 19.00 Rezerwa 19.29 
Muzyka ludowa 19.40 Le­
kcja języka rosyjskiego 
19.55 Pieśni radzieckie 
(płyty) 20.00 Dziennik wie 
czomy 1 wiadomości spor 
towe 20.30 Koncert symfo 
nlczny w wykon, wielkiej 
orkiestry symfonicznej P. 
R. 21.30 Poezja rosyjska 
21.45 Rezerwa na montaż. 
22.15 Międzynarodowe ple 
śni rewolucyjne 23.10 Fry 
deryk Chopin 23.58 Pro. 
gram na dzień następny 
1,03 Międzynarodówka 1

dycja 
cych 
stów 
gląd 
17.00 
nlowy 17.15 Koncert orkie . -
stry łódzkiej rozgłośni P. | koniec audycji.
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Radzieckiego wypływają bezpośrednio a 
triumfu Rewolucji Październikowej, któ. 
ra stworzyła pierwsze na święcie Pań­
stwo Zwycięskiego Socjalizmu — ostoję 

i Pokoju i sprawiedliwości społecznej — bo 
I haterski Związek Radziecki. Dlatego też 

dziś w przededniu 33 Rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej składamy 
wyrazy czci i hołdu wszystkim bojowni 
kom jej idei, budowniczym wolności i 
żołnierzom pokoju. Dlatego też dziś de­
klarujemy naszą niezłomną wiarę w cał 
kowite i ostateczne zwycięstwo Wielkiej 

i Rewolucji na arenie światowej zwycię. 
stwo pokoju i socjalizmu.

■ ____ (Ciąg dalszy ze strony 1)
Polska dwukrotnie odzyskała niepodle­

głość dzięki Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej. Po raz pierwszy w r. 1918 i po 
raz drugi w r. 1944 kiedy to Bohaterska 

j Armia Radziecka — zbrojne ramię pier, 
wszego państwa socjalistycznego zbudowa 
nego na fundamentach Rewolucji Paź- 

I dziernikowej — oswobodziła nasze zie- 
! mie z jarzma faszystowsko-hitlerowskiej 
' okupacji, niosąc na ostrzach swych ba­
gnetów woniość narodowi polskiemu. Wol 

I ność ta którą przyniósł nam trud po- 
| święcenie i krew żołnierza radzieckiego 
i była najpełniejszą, największą wolno. 
1 ścią, bo wolnością nie tylko polityczną 
' ale i społeczno-gospodarczą i kulturalną.

' Dwukrotnie naród polski przekonał się i 
o szczerości i bezinteresowności intencji 

; Państwa Radzieckiego wobec Polski, któ- 
i re zgodnie ze słowami Wielkiego Stali. 
I na, pragnie Polski silnej, niezależnej, de 

mokratycznlj. Ofiara krwi 
przez żołnierza radzieckiego 

: o oswobodzenie ziem Polski 
I nie słusznej i sprawiedliwej

Oarze i Nysie, pomoc Związku Radziec­
kiego okazana bezpośrednio po wojnie 
w czasie naszej walki o wykonanie na. 
rodowych planów gospodarczych, a wre­
szcie obrona naszych interesów na mię­
dzynarodowej arenie politycznej 
najwymowniejsze przykłady ustosunko. 
wania się Związku Radzieckiego do na­
rodu polskiego, oto dowody polityki ; ZdC^°dz: potrzeba wypełntente jakich- 
sprawiedliwej, słusznej, szczerej i przy­
jacielskiej, jaką może prowadzić jedynie 
Państwo Socjalistyczne.

Nasze sukcesy i zwycięstwa oparte o 
pomoc, przykład i przyjaźń Związku

Akademię uświetniła część artystyczna.

poniesiona 
walczącego 

I wyrąba- 
granicy na

oto

Wyjaśnienie NBP
WARSZAWA (PAP). Do Narodowego 

Banku Polskiego napływają zapytana 
osób zainteresowanych co do sposobu, 
w jakim odbywa się odsprzedaż po­
siadanych walut obcych, monel zło­
tych, złola i platyny.

W związku z tym NBP wyjaśnia, za 
przy odsprzedaży NBP wspomnianych 
wartości do dnia 13 bm. włącznie nie

kolwiek bądź formularzy lufo podawa­
nia nazwiska odsprzedającego. Pokwi­
towania imienne NBP wystawia tylko w 
przypadku, gdy żąda tego odsprze­
dający.

Socjalistyczny sport ZSRR
naszym

WARSZAWA. Sport Polski Ludowej 
włącza się do obchodów Miesiąca Poglę 
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej pod 
hasłami:

„Przyjaźń, pomoc i przykład sportow­
ców radzieckich — źródłem osiągnięć 
sportu polskiego".

„Niech źyją przodujący w świccie spor 
towcy radzieccy".

„Niech się rozwija braterska współpra 
ca i przyjaźń sportowców walczących o 
pokój".

„Socjalistyczny sport ZSRR — naszym 
wzorem".

„Niech żyje międzynarodowe brater­
stwo sportu robotniczego".

Liczne zobowiązania podejmowane 
przez sportowców w całym kraju z oka. 
zji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej świadczą o zacieśnianiu 
się więzów przyjaźni między obu naro. 
darni i przyczyniają się do rozwoju kul­
tury fizycznej.

Wszystkie Imprezy, spotkania i pokazy 
sportowe organizowane w okresie 7. 11. — 
7. 12. odbywać się będą pod hasłami przy 
jaźni polsko-radzieckiej.

W kołach sportowych, przy zakładach 
pracy, w klubach, Ludowych Zespołach

Sportowych rozpoczną się Już w przy, 
szlym tygodniu wieczornice I akademie, 
w czasie których omawiane będą osią­
gnięcia sportu radzieckiego.

W lokalach i salach treningowych sto­
warzyszeń sportowych wystawione zosta. 
ną gazetki ścienne i fotogazetki, obrazn 
jące rozkwit przodującego w świecle 
sportu radzieckiego. Pod koniec miesią­
ca odbędzie się w GKKF wystawa kbn 
kursowa wyróżnionych gazetek.

MERWSZA LIGA PIŁKARSKA
Ogn sko (Kraków) — Górnik (By. 

tom) 4:1 (2:1).
Budowlani (Chorzów) — CWKS (War 

szawa) 1:0 (0:0).

II LIGA
Zwęzkowiec (Chełmek) — Ogniwo 

(Bytom) (0:5 (0:4).

SPOTKANIA TOWARZYSKIE
Gwardia (Kraków) — Kolejarz (Poz- 

nań) 5:1 (3:1).

Hokej na Torkacie
KATOWICE. Jeden z czołowych zespo­

łów śląskich Unia Wyry pokonał w 
warzyskim spotkaniu rozegranym 
Torkacie sosnowiecką Stal 5:1 (0:1, 
3:0).

to­
na

2:1,

O wejście 
do Ligi PZHT

zwycięstwie Gwardii 
rozgrywek

(bo) Po ostatnim : 
nad Spójnią tabela 
wia się następująco:

1. Stal (Siemian.)
2. Gwardia (Bydg.)
3. Ogniwo (Gniezno)
4. Spójnia (Bydg.)

przedsta- j

Rekord Mieszkowa 
zatwierdzony

MOSKWA. Wszechzwlązkowy Komitet 
Kultury Fizycznej 1 Sportu otrzymał od 
Międzynarodowej Federacji Pływackiej 
pismo, zatwierdzające w tabeli rekordów 
światowych wynik zasłużonego mistrza 
sportu Mieszkowa na 100 m motyl. — 
1:06,8.

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE 
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I LIGA KOSZYKÓWKI
Gwardia (Kr.) — Spójnia (Gdańsk) 

34:51 (15:30).
Ogn wo (Kraków) — Związkowiec 

(Poznań) 32:31 (18:22).

LIGA KOSZYKÓWKI ŻEŃSKA
42^d13)KrakÓW) ~ SPÓ,n'a

LIGA TENISA STOŁOWEGO
Ogn.w° (Wrocław) — Zw.ęzkowiee 

(Poznań) 6:4.
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Walka nierozstrzygnięta

OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł za słowo Minimalna 
°P,!f‘\,za 10 Maksymalna Ilość 30 słów. Oglo^eiiia 
3-Tl m 101)0 2Ł Za tekstem 4-5l> z!- nekrologi

1 °8łoszenia w soec.jalnej rubryce 30.— zł 
??,. 1 yleFs? 2-łamo..y (za teks'em). w niedziele i święta 

• drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
 odpowiadamy.

C'““k' . .l.k Drukarni Spółdzielni Wyd.™ej Dem.kr.lje™ - No„. Epeka", W.raz.wa, S^.deekieh 16. Oddzird , Czer.uueJ A™„ tel. ls.„, ~ ~


